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Woj.ci,ech_Wasiutyński
Problem Wychowania Narodowego.:4-: + :3-: + ; + : + :+ t +

Problem naszego charakteru narodowego., .lak 
r-.r-. • ąadrani 9 ^"/ohowuia - nowego typu wolaka 
odzywają się często na łamach prasy i wydaw
nictw zarówno w kraju jak i na obczyźnie.Odży* j 
wają one też nierzadko w rozmowach wśród ro
daków na obczyźnie.Jest rzeczą nieodzowną Śle
dzić spojrzenia krytyczne w tej dziedzinie, 
poznać przyczyny niezadowolenia,by w konsek
wencji,miast utyskiwania na siebie samych,zdo
być się na codzienny,rzetelny■wysiłek pracy 
nad sobą w kierunku rozwijania swej osobowości*. 
Poniżej podajemy f .^..gr.ghtlCTiriteresu jących uwag 
autora,zawartych w ostatnio wydanej w Londynie 
książce p.t."Ruiny i fundamenty". - Redakcja.

Hasło"Bóg i Ojczyzna" nie jest nowe.Ze wychowanie ma być na nim oparte 
przyjmuje intuicyjnie,lub nawet rozumowo olbrzymia większość Polaków.Cała 
rzecz polega na konsekwencjach,jakie się z tego wyciąga.Zasada"wychowania 
państwowego" tak bardzo koniunkturalna,należy do bezpowrotnej,chwilowej 
przeszłości i dyskutowanie z nią nie może już dać żadnego cennego rezulta
tu.Zasada wychowania komunistycznego jest groźbą, realną,ale nie groźbą,jak 
dotąd,poglądu rozpowszechnionego w społeczeństwie,tylko groźbą brutalnej 
przemocy,której nie przezwycięży racja słusznych haseł religijno - patrio
tycznych.

W tym położeniu celem pisania o wychowaniu nie może być przypomnienie 
założeń,które nie są zapomniane,ale wyciągnięcie nauki z wydarzeń ostatnich 
dziesięcioleci i próba zarysowania systemu wychowania polskiego.

Samo pojęcie wychowania w ostatnim ćwierćwieczu uległo ogromnej zmianie. 
Zeszłowieczne pojęcie wychowania jako oddziaływania indywidualnego na nie- 
dorosłych należy do przeszłości.W dobie prasy,radia,filmu,psycho-analizy i 
propa.gandy, patrzymy na te rzeczy zupełnie inaczej.Wychowuje się człowiek 
całe życie,wychowuje się nie tylko indywidualnie ale ,i zbiorowo,wychowuje 
się nie tylko przez rozum i uczucie,ale także przez znacznie mniej znane 
i kultywowane sposoby doznań.

Najbardziej może charakterystycznym rysem naszej epoki jest chęć maso
wego wychowania nowych typów przez państwo.Stwierdzić trzeba,że próby te 

jakkolwiek okrutne i kosztowne w wykonaniu,nie są bezskuteczne.Masa ludzka 
okazuje się plastyczna,! żym plastyczniejsza im bardziej pierwotna,im mniej 
wychowana indywidualnie.

Dodaje to jeszcze jednego argumentu na rzecz konieczności głębokiego 
wychowania młodzieży,aby zabezpieczyć ją przed wypaczeniem w późniejszym 
czasie.

To nas odrazu wprowadza w ;amo sedno zagadnienia wychowania - w jego cel.



.-IL jogólnis jszym celem wychowania, jest cel moralny,.- ukst alto wan ie oso
bowości ludzkiej.Osobowości pełnej,jednolitej,integralnejrfGdziekolwiek znaj 
duje się luka w osobowości człowieka,niedorozwinięte jej strony,tam ma do
stęp otwarty wszelkiego rodzaju rozkład,nieodporność na wpływy obce.

Polakom nie brak naogół ani instynktu religijnego,ani patriotyzmu,ani 
ofiarności*?/ dobie obecnej wojny nie trzeba tego dowodzić .Natomiast każda 
niemal działalność polska jest hamowana,a często marnowana przez zasadnicze 
braki,które nic są ani jakąś wrodzoną niezdolnością do działania zbiorowe
go ani wrodzoną słabością charakteru,ale właśnie wadami wychowania.

Najcharakterystyczniejsze są dwie takie cechy:niezgodność do_kosekwent- 
wys.ił,ky. i blaga. Są to dwie strony tego samego zjawiska. Są to objawy 

niewychowanej w pełni osobowości.Okresy wielkiego wysiłku przeplatają się 
z długimi okresami bierności,pomysłowość i szybkość orjentacji łączy się 
z lekceważeniem rzeczywistości.Jedno i drugie jest objawem niejednolitej 
osobowości.Polak jest jakgdyby inną osobą kiedy gorączkowo i inteligentnie 
działa,inną kiedy biernie i bezczynnie drzemie,inną kiedy planuje lub mówi 
o sobie,inną gdy styka się z męczącym rzeczywistym wysiłkiem,Tylko na naj
prymitywniejszym poziomie przeciętny Polak jest osobowością,ograniczoną 
ale jednolitą.Poza opłotkami izolowanej,anachronicznej wioski - rozdwaja 
się.Jest zdumiewające od jak małej cząstki Polaków można otrzymać ścisłą 
informację w jakiejkolwiek sprawie,a talrże na jak małą cząstkę można li
czyć stale i zawsze.

Gwara wielkomiejska wytworzyła dwa pojęcia bardzo plastyczneYrówny chło
pak" ,i"chłopak oblatany" .Polak niezwykle łatwo staje sięuoblatanyn,zorj..n- 
towany,lotny,sprytny,syntetyzujący.Niezwykle rzadko wytwarza typ"równy". 
Rozpowszechnienie w Polsce typu "równego chłopaka”,to jedno z naczelnych 
zadań wychowania.Stawiając to samo zagadnienie na wyższej płaszczyźnie - 
celem wychowania musi być wytworzenie integralnej osobowości ludzkiej.. 
Tylko właściwie pojęty personalizm/ale nie indywidualizm/może ocalić cy
wilizację chrzęścijańską,a w szczególności ocalić Polskę.

Oel wychowania ma nietylko ten naczelny moralny aspekt.Można i trzeba 
nań spojrzeć także od strony kulturalnej,społecznej i politycznej.

o o 0 o o

Adam^Asn^k2*'

_N_I_E MÓW,..,

Nie nów - chociażbyś miał ginąć z pragnienia - 
Ze wszystkie źródła wyschły już bijące: 
Tyś gonił pustyń piszczystych złudzenia, 
I minął strumień na zielonej łące.
Nie nów - chociażbyś umierał z tęsknoty -
Ze nic ma czystej miłości na ziemi:
Tyś pewnie w drodze blask jej rzucił złoty, 
Za ognikami zdążając błędnymi.
Nic mów,że wszystko,czegoś ty nie umiał
Odnaleźć w życiu,marą jest zwodniczą:
Zdrój czystych utjzuć będzie innym szumiał 

___________ I inne serca poił swą słodyczą.
Ur.w Kaliszu 1838 r. - zmarł w 1897°r.°Poeta pozytywizmu.Krótko jest człon
kiem Rządu Naród 1863 r..Pisał poezje liryczne,dramaty,filozoficzne sonety.



S Ł n w o BOŻE

Ewangelia na 7 niedzielę po Zielonych Świątkach 
zapisana u św. mateusza rozdz.7.

Onego czasu:Mówił Jezus uczniom swoim:Strzeżcie 
się pilnie fałszywych proroków,którzy do was przy
chodzą w odzieniu owczym,a wewnątrz są wilki dra- 
p ie żne . Z o w o c ó w ich p • o znacie i o , 
Czy zbierają z ciernia jagody winne albo z ostu 
figi.Tak wszelkie drzewo dobre,owoce dobre rodzi, 
a. złe drzewo,owoce złe rodzi.Nie może drzewo dobre 
owoców złych rodzic,ani drzewo z^e owoców dobrych 
rodzió.Wszelkie drzewo,które nie rodzi owocu do- 
brego,będzie wycięte iw ogień wrzncone.A przeto 
2 owco w ich iph.Nie każdy, kt-ó-ry mi mówi:
Panie ,Panie,We jdzie dV króTestwa niebieskiego;ale 
który czyni wolę Oj-oa mego,który • jest w niebiesiech , 
ten wejdzie do królestwa niebieskiego.- •

p°że drzewo dobre przynosić owoców złych,ani drzewo złe -przynosić 
owocow cobrych.-Tak mówi "hrystus Pan,mając na myśli człowicka,którego czę- 
sto w pwych naukach i przypowieściach przyrównuje" do drzewa owocowego. -

afn? Porównań ie . Br zewo owocowe- najlepiej symbolizuje
łowicka , je x. t ono doskonałym obrazem jego . życia .Podobnie , jak drzewu nie wy- 

s arcza pokarm czerpany korzeniami z ziemi,gdyż potrzebne mu jest-nadto po- 
On ?n9C.1 ^Gszczc;tak też i człowiekowi nie wystarcza pokarm ziemi.

duszę,musi wzbijoć się i sięgać jej konarami w sferę
.y z ^adprzyrodzonego^musi czerpac słoneczny,ozywczy pokarm życia Bożego:

f ?os^ 1 Poic się deszczem łask Chrystusowych,płynących z Jego Sakramentów sw. - przede wszystkim zaś z Sakramentu Pokuty i Komunii św.

' nic ’ a^'y d3;ZGW0 rodziło nam zdrowy i bujny owoc, to musimy je
d^ikir • je .°czyszczac,wycinać wszelkie, powstałe na. nim narośle i
zikie pęcy.PoGobme, jeśli chodzi o nas samych,musimy tfciąż czuwać nad sobą* 
G b?zZnrtCrPre?^ " ^^o >• G° - Zydkle zeszne^i nie szlachetne.

' WGgo Tylko bowinm^wtri0 to?LNs‘my ^yli zielonymi latoroślami szczepu Jezuso- 
7«dpfk?pn no 4- tGdy WyGamy e°ćnc ewoce dobrych uczynków,które będą nam 
cielni bez 7ha!m, wieczny .W przeciwnym razie drzewo duszy naszej skarłowa- 
wystarczaże ta jmy, iż jak ogrodnikowi ziemskiemu nie
nie J ? liściem,a. niekiedy i kwieciem się okrywa.,
słowa iąmodlitwv'njP 1 BoskiencL Ogrodnikowi nie wystarczają nasze piękne 
sa martwe OnPniA^ ?sdące oparcia w naszych uczynkach.Słowa bez uczynków są martwe.One nigdy nie uderzą skutecznie o trm - • • - - u
twierdza to Chrystus Pan,mówiąc: Nie każdy,kto im wwi 
nin-h^aiSt^a n^ebieskieg°>ale ten,kto spełnia, wolę Oj 
niebiesiech.- j_o znaczy ten,który przestrzega i 
Zycie według przykazań Bożych, to jedyna, droga, d 
mocy Boga; - do utrzymania się w zjednoczeniu

n Najwyżagcgo.Wyraźnie po- 
mi mów i:Panie,Panietwcjdzic ' 
-;-ly Cjca mego,który* jest w 
i zachowuje przykazania. Jego.

0 osiągnięcia miłości i po-
i przyjaźni Jego.

'^^iwP?Zyk8Zania mo^6 zschowacie będziecie trwać w miłości mole i lak i 
miejsca Jo^s mego 1 Uon w miłości Jego9"- mów^^^nnym
całeeo świn + n ">y od życia według przykazań Bożych zależy porządek
bezpieczeństwa lhnaęZ? 1^dzi?i> sprawiedliwość, oraz pochodzący stąd pokój, 
bezpieczeństwo i zadowolenie doczesne,a po śmierci szczęście wieczne.Amen

X, Cz. Chmielewski
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Pr ^egl^d^w^darzeń międzynarodowych.

Konf eęencęa^Paryska .Odmowa. współpracy w ramach planu. Marshalla ze strony 
"Sowietów wywołała "sinie^szą reakcję na zachodzie,niż się zapewne spodzie
wano tego na Kremlu,Zarowno głosy prasy amerykańskiej,jak i mowa Bevina,w 
której wyraźnie była mowa o granicacłąwytrzymałości nerwów,jak i prowokacji

• musiały niemile zdziwić Mołotowa, który zdążył się w ciągu, dwuch ostatnich 
lat przyzwyczaić do słabej reakcji Zachodu, na. wszelkie szykany Bosji w sto - 
sunku do prób pozytywnej współpracy międzynarodowe j,Stało się widoczne w 
ostatnim tygodniu., żę plan Marshalla, w każdym razie będzie forsowany,także 
bez Sowietów i ich satelitów i że Moskwa nie jest w stanie skutecznie prze
szkodzie jego realizacji,Aczkolwiek ton prasy•sowieckiej nie zmienił się 
wiele — partie komunistyczne we Praneji,Włoszech,Czechosłowacji i Polsce mu—* 
.•siały otrzymać nowe ■ instrukcje,gdyż wygląda, na to,że chwilowo przynajmniej 
-^komuniści we Pranej! i Włoszech nie będą ’Się wyraźnie polityce swych rzą
dów w stosunku do planu 'zorganizowanej pomocy amerykańskiej dla Europy.Cze
chy ,Pinlandia,które początkowo zgłosiły swój akces,ostatecznie jednak nie 
wzięły udziału w konferencji w Paryżu,która• rozpoczęła, się 12 lipca br.Buł- 
garia.Bumunia.,Węgry i Polska — leżące w strefie sowieckich wpływów odmówiły 
uc. ziała w konfcrenc j i.Nie ulega wątpliwości, że polityka sowiecka, w dalszej 
przyszłości będzie się starała, uczynić wszystko,aby plan Marshalla storpe
dować lub tez conajnniej uczynic go jaknajmniej efektywnym,aby podtrzymać

1 chą?SLL całej Europie,które sprzyjają penetracji komunisty- 
Sb G3* 4- konferencji w Paryżu dot.planu Marshalla bierze ostatecznie udział 
lb państw,reprezentujących ponad 2oó milionów ludności.Biorą w niej udział ^odzinoanb^nnł^n^^9kiG-Na ^piG konferencji stwierdzano,że nadeszła, 

'kinh połoz^c koniec anarchji powo jenne j/Bidault/ oraz, że: dla. wszys-
v.ybrana^a'lonfe^n^j! Komis j^Pra'cy^ “ tej chwili obraduje

7errlcKeEŻłe"tf£|-A-I^HłrW latocie Izec==S odmowa sowiecka była spowodowana 
/• 70 nzvnn?k? hnńk '°ła przy pomocy dolara rozedrzeć żelazną kurtynę,t.j.

- So-let, „l6ay „1, 6,1, 1 akł“S“J."“E

wiickiej°konstytucjirWyCh ZaS8a Uat,oja 3S.BE- .niekoniecznie opisanych w so- 

halerze i nowe_bomby atomowe .Przeciwieństwa polityczne niedzv 7SSR 

kim P02iomie!jeS?1o widoc3ne ^ie<v7korzZtnntebiliZ01S8ły Si? ?a .bord2° ^a°- 
osobistości w obvdwu krp-ianh i ? tonu prasy i przemówień wybitnych
wytłumaczyć inaczej niż daloioil^^^b Z nifiktó^cłl wydarzeń,które sobie 
zachodnimi Stanami Ziednoczonmi •pr°>y aSesJ1 na froncie wojny nerwów.Nad 
podobnie jak to w ubiegłym rokn ch3®”1^ 81? dziwsczne Pociski powietrzne, 
stać wielkich talerzy 5irniK^ b rWOW,an9 ” Szwecji.Tym razem mają one po- 
2o metrów.Kilkaset osób w rożnych cz ^S?k°!°v 5°° ~ 25>O° B* 1 Promieniu około 
kich przestrzeniach -iw ° ?^clack kraju zaobserwowało je na. szero-
takiego pocisku.Trudno lest £'^ku udało się zebrać szczątki metalowe
halucynacji.Trudno jest takżn histor?? ^leSa na zbiorowejguę lub któbiś z wsi eskhoskiohPUS2°ZPnleT1^oh P°oisków Podejrzewać Hioara-
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wierci ona krater głębokości 9oo metrów o średnicy 16 km,,czyli jest zdolna 
do całkowitego zniszczenia każdego wielkiego miasta, na kuli ziemskie j,Szcze
góły te zostały ogłoszone w formiepogłoski,nieoficjalnie ,alc na rakietach 
talerzowych nad U.S.A, - też zapewne nic stoi oficjalna nazwa fabryki,która, 
je wyprodukowała.Wogóle bardzo miłe perspektywy.

Beferendum w^Hiszpanji,Narody mówiące po hiszpańsku,a liczą one razem koło 
2oo miljonow mieszkańców - postanowiły zerwać z polityką biernego wyczekiwa
nia na aprobatę ze strony U;S0A0 czy Z.S.B.B. i przejść lo polityki bardziej 
aktywnej:Postacią centralną w tej nowej akcji jest prezydent Argentyny,Póron, 
który próbuje zmontować jedność polityczną Ameryki Łacińskiej.Nie jest to by
najmniej akcja wroga politycznie w stosunku do U.S.A. - Peron uważa raczej, 
że zjednoczona Ameryka. Łacińska, ma więcej do wygrania w dziedzinie współpra
cy politycznej i gospodarczej z U.S.A, - niż rozbita na małe i pokłócone ze 
sobą państwa .Pśron jest zwolennikiem Panamerykańskiego planu obrony,standa- 
ryzacji^broni i walki z komunizmem W Ameryce Łać, - w zasadzie więc akcep
tuje główne wytyczne polityki Departamentu Stanu UoSeAe w tej części świata., 
Pśron uważa, jednak, że podobnie jak U.S.A, ma. swój naturalny szaniec europej
ski w postaci W.Brytanji na wypadek konfliktu ze Wschodem - tak Ameryka Łac, 
ma taki sam naturalny szaniec w -Europie w postaci Hiszpanji.Tym się tłumaczy 
pożyczka 2oo milj.dolarów udzielona w r.ub. przez Argentynę Hiszpanii i tym 
również tłumaczy się wizyta pani Peronowej w Madrycie na początku czerwca. 
Generał Pranco rozumie szansę,jaką Póron stwarza dla polityki Hiszpanji - 
praktycznie w dużej mierze odizolowanej od Europy - i coraz bardziej orjen- 
tującej się w kierunku krajów swego dawnego imperium.Pranco rozumie,że dla 
przeprowadzenia tej polityki - obecny regim hiszpański musi się postarać, o 
lepszą^legitymację polityczną niż wygranie wojny domowej i usunięcie prze
ciwników politycznych.Mającc miejsce w Hiszpanji referendum,choć pozornie 
dotyczyło tylko prawa sukcesji na tronie hiszpańskim - w istocie było ; .yś- 
lane jako próba zdobycia takiej legitymacji dla gen Pranco.Próba - któij. 
zresztą może mieć również duże znaczenie na wypadek,gdy zajdzie potrzeba 
rozciągnięcia doktryny Trumana na Hiszpanję.
Beferendum wypadło dla gen.Pranco całkiem dobrze,Nawet przyjmując, że gdzie
niegdzie zdarzały się”cuda. nad urną” - trzeba stwierdzić, szczególnie jeśli 
się zna stosunki hiszpańskie,że Pranco ma za sobą w tej chwili większość na
rodu.Na 16,2 milj.uprawnionych do głosowania - głosowało 14,1 milj.,z toj 
liczby zas 12,6 mil jonow. głosowało ’’tak** .Liczby te nic pr zypomina. ją proporcji 
wyborczych w kra jach” wschodnie j demokracji!* - i należy przypuszczać $ że nie 
zostanie to całkiem niezauważone na Zachodzie.

Jt°£c£P£38, d^^hodniego. Państwa Nicmlejckiego^ze stolicą we Prankfu~,cie n/M.zda- 
zaczyna coraz szykciej dojrzewać",w. miarę tego, yak Angle-osi zaczy- 

na3ą rozumieć,; że Sowiety — żądając jedności Niemiec mają na myśli" Niemcy pod 
kontrolą partii komunistycznejePo ciosach,jakie ostatnio dobra wola anglosa- 
s a otrzymała, od Mołotowa w Paryżu - nadzieje na usunięcie sowieckiej, żelaz
nej urtyny dzielącej Niemcy na pół - zmalały tak dalece, że nie bierze *.o 
icn na serjo.Podroż do Ameryki b.kanclerza Bzeszy Briininga na. zaproszenie 
pewnych koł U.S.A, - jest ■ tłumaczone tym, że jego osoba, jako liberała, i cen- 

owca - upatrzona została na premiera przyszłego państwa Zachodnio - 
*• raziG jednak plany anglosaskie- co do Zachodnich Niemiec nic 

p zjy ra.£y jeszcze ostatecznych kształtów i wszelkie wiadomości na ten temat 
należy traktować jako pogłoski. - . .

Nle-

-£G— °_°dniu 9 bm.przemawiał gen.de
au e, omagając się ścisłego współdziałania W.Brytanji i PraneJi,jako zasa-

j®dnosci europe jskie j Europa. musi zjednoczyć się przeciw- 
.ą:-]  c0emonji rosyjskiej - w przeciwnym razie hegemonia rosyjska, obej- 
ic ca y ^on yncnt^co utrąciłoby ostatnie możliwości utrzymania pokoju.
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z£ć!c dni u zamierzonego p£Z£wrotu_w Grecji are sztowano 2500 komunistów 
i członków skrajnej" organizac j i Tc-w icowe j Earn.Policja grecka przeprowadza 
olbrzymie obławy na uczestników spisku, komunistycznego w Atenach, Pireusie 
i na prowincji.Spiskowcy mieli rozpocząć w ciągu 24 godzin od wykrycia spis
ku akcję tcrorystyczną i kampanję chaosu.Aresztowania trwają nadal.

_Spr£W^_ polskie zagranicą.
Zm_iąna B^ądu^B.Pj, - Dnia 2 lipca 1947 i. Prezydent B.P. August Zaleski
■^dzielił dymisji Prezesowi Bady Ministrów p.Tomaszowi Arciszewskiemu i mis.'
nował Prezesem Bady Ministrów Generała Dywizji Tadeusza Bór - Komorowskiego 
Nowy Bząd Polski w Londynie, którego sk" 
pp.Arciszewski i Kwapiński,nie zmienił 
się żony,P,Prezydent wygłosił pę i 
określił zadania obecnego Bządu B.P.

’’Konieczność zespolenia w obecnej

skład,po za tym że- nie weszli do niego 
"I się - został w dniu 2 lipca zaprzy- 

zaprzysięzeniu Bządu przemówienic,w którym 
' "" i powiedział m.i.:

ciężkiej chwili ws zystkich sił polit.,
stojących bez zastrzeżeń na stanowisku walki o niepodległość i całość Oj
czyzny, jest zadaniem jakie obecnie z ' ‘ ~
łowi mają służyć wysiłki obecnego Bządu. -  "* '* j "
niać Bządowi.je^o stałych zadań,którymi w moim rozumieniu Są:

1.głoszenie światu prawdy, że- Naród Polski ma prawa i wolę do niepodleg
łego bytu państwowego,opartego na zasadach demokracji i cywilizacji chrze
ścijańskiej które stanowią treść i formę życia narodów Zachodu;

2.obrona, praw Narodu i Państwa Polskiego wszędzie,gdz ie kształtują się 
decyzje w sprawach politycznych^społecznych i nosnedarezveh świata:

3.umacnianie przyjaźni i współpracy z i 
kowc - Wschodniej;

4.uświadomienie

stoi przed nami.Temu przeJewszystkim cc- 
, - Nic powinno to jednak przysła-

WAX gospodarczych świata;
uciemiężonymi narodami Europy Środ-

opinii świata, o tym,co się dzieje za żelazną kurtynąod- 
. wschodnią od Zachodu;dzieląjącą Polskę i Europę środkowo -

5.opieka nad obywatelami polskimi na obczyźnie.którzy w obecnych warun
kach nic powracają do Kraju;

6.czujna troska o los żołnierza Polskich Sił Zbrojnych,gdziekolwiek się 
r, - j j, z Kra-znajdujc^a w szczególności żołnierzy z kampanji wrześniowej 

jowej,których położenie jest najcięższe;
z . ePtcc^a nas kulturą polską SLuzic^u-mit; w uyuu

WOJ jest skrępowany:przez rząd narzucony Krajowi;
o.piecza nad młoezieżą na obczyźnie,w szczególności 

liwosci kształcenia się.
_ E°ł^yczną^i społeczną działań Bządu winny być wskazania zawarte
zVJ^Wa'łach Jedności Narodowej z dnia. 15 czerwca 1944 roku,które przy- 
nnlit^ir? ?op3;z€:^n:i-cłlJE?.P. na obczyźnie .Program ten stanowi podstawę

n । a z do chwili gdy Sejm w Warszaw ie,powołany w swobodnychwyborach,nada im treść ostateczną.

zczegolnie w tych dziedzinach,których roz-

za pewnie nic jej moż-

¥

ii
Warszawie,powołany w swobodnych

Sił .Zbrojnych,które wzięły udział tucie Hiqtnrvn^0 ?°Zqm° LLro9zy^cic na. Tymczasowe przechowanie w Insty- 
c e Historycznym im.Gen.Sikorskiego w Londynie.

Gcjl-^oni Lu£j£n_Z£l_ig£W£kJ., zasłużony Polak i żołnierz zmarł w Londynie lo bm

, Z K a A J U.
Tattle HaFlI Premier,a obecnie minister administracji publ.po-
dr Hochfc-ld nlsJ1 zc sten. prcj-„ Centr.Komitetu Wykon.PPS.Bównoczeńnie

. chic-ld u.te^pił ze stanowiska prezesa, klubu poselskiego PPS,

TaFn^kT1i^=^-™PIaeby,”?;ią Profesorowie Uniwersytetu Jagiellońskiego :Wł.
Balskli Ś^nrnnh y * St?cznitt fcr- PO "lżycie złożonej ambasadorowi bryt., 

?ch 5 wydziału rolniczego.Wszyscy pozostają pod zarzutem kon- 
olkołvickip™",;;;;"y °?.8,1? odtyc na jesieni.W sprawie Prof .Tarnawskiego

O in w dniu 2 linen In y!8?1®^1?6? ’■ Plof • Savory wniósł interpelację w Izbie 
n w emu 2 lipca do bryt .ministra spraw zagranicznych.

taktów z Za chodem.Pro cc 
płk



15?go lipcą 1410_roku.

Bitwa miała lada chwila rozciągnąć się; i rozpalić na całej linii,więc 
polskie chorągwie poczęły Śpiewać starą "bojową pieśń św.Wojciecha.Sto ty
sięcy pokrytych żelazem głów podniosło się ku niebu,a ze stu tysięcy pier
si wyszedł jeden olbrzymi głos do grzmotu niebieskiego podobny:

Boga - Rodzica,Dziewica, 
Bogiem sławiona Maryja - 
U Twego Syna Hospodyna, 
Matko zwolona,Matko jedyna 
Ziści nam - spust winam - 
Kyrie Eleison -

I wraz moc wstąpiła w ich kości,a serca stały się na śmierć gotowe.Była zaś 
taka niezmierna,zwycięska siła w tych głosach i w tej pieśni,jakby naprawdę 
grzmoty poczęły się roztaczać po niebie.Zadrgały kopie w rękach rycerzy,za
drgały chorągwie i chorągiewki,zadrgało powietrze,zakolebały się-gałęzie 
w boru,a zbudzone echa leśne jęły odzywać się w głębinach i wołaćijakby pow 
tarzać jeziorom i łęgom,i całej ziemi jak długa i szeroka.

Ziści nam - spust winam.
Kyrie Eleison.'

A oni śpiewali dalej:
Twego syna Krzciciela,zbożny czas.
Usłysz głos,napenij myśli człowiecze;
Słysz-modlitwę,jenże Oię prosimy
Te dać raczy,jegoż prosimy: 
Daj na świecie zbożny pobyt, 
Po żywocie rajski przebyt 
Kyrie Eleison.'

Echo powtórzyło w odpowiedzi:’’Kyrie Eleisooon.' - a tymczasem na prawym 
skrzydle wrzała już bitwa zacięta i zbliżała się ku środkowi coraz bardziej

Łoskot,kwik koni,krzyki okropne mężów mieszały się z pieśnią.Ale chwi
lami krzyki cichły,jakby tym tam ludziom zabrakło tchu,i w jednej z takich 
przerw raz jeszcze można było usłyszeć grzmiące głosy:

Adamie,ty Boży kmieciu,
Ty siedzisz u Boga w wiecu,
Donieś nas,swe dzieci,
Gdzie królują święci anieli - 
Tam radość - tam miłość, 
Tam widzenie Twórcy,anielskie,bez końca... 
Kyrie Eleison.'

I znów runęło echo po borze: "Kyrie Eleison.'"Krzyki na prawem skrzydle wzmo
gły się jeszcze,lecz nikt nie mógł ni wiedzieć,ni rozeznać,co siętam dzieje 
albowiem mistrz Ulrych,który patrzał zgóry na bitwę,stoczył w tej chwili 
pod wodzą Lichtensteina dwadzieścia chorągwi na Polaków.A zaś do polskiego 
hufca "czelnego",w którym stali najprzedniejsi rycerze,przyszedł jak Zyn- 
-dram z _Maszkowic , i ukazawszy ostrzem zbliżającą się chmurę Nieme.'w 
x/Ur.l846 w Woli Okrzejskiej .Odbył podróże po Europie i Ameryce.Oddawał się 
początkowo pracy dziennikarskiej/feljetony,szkice/.Później napisał:Trylogję 
/1883 -1888/, "Quo Vadis"/1896/’,’W pustyni i puszczy"/1911/, "Krzyżacy"z zakoń 
czenia których wzięty jest powyższy fragment powstały w 19oor.Nagr.Nobla.
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Niemców, zakrzyknął tak doniosłe, że aż konie poprzy siadały w pierwszym sze
regu. na zadach:W nichlbij! v

Więc rycerze,pochyliwszy się na karki końskie i wyciągnąwszy przed się 
włócznio,ruszyli.
; • ' X X X X

Lćcz wcześniej jeszcze przed trzecią linią polską,która dotąd nic brała 
udziału, w boju.,zjawił się na rozhukanym rumaku, czuwający nad wszystkiem 
i badzny na. przebieg bitwy Zyndran z Maszkowic,

Stało tam wśród polskiej piechoty kilka rot zaciężnyoh Czechów.Jedna 
z nich zachwiała się jeszcze przed spotkaniem, ale .aw^tydzona, w porę, zosta
ła. na miejscu, i rzuciwszy swego dowódcę, płonęła, teraz żądzą bitwy,aby wy
nagrodzić męstwem chwilową słabość.Lecz główne s iły z składały pułki polskie, 
złożone z konnych,ale nie pancernych ubogich włodyków,z piechot miejskich 
i najliczniejszych kmiecych,zbrojnych w rohatyny,w ciężkie oszczepy i w ko
sy, osadzone sztorcem na drągach.

Gotuj się! gotuj! - wołał ogromnym głosem Zyndram z-Maszkowic,przelatu
jąc, jak błyskawica,wzdłuż szeregów.

Gotuj się ! - powtórzyli mniejsi dowódcy.Więc kmiecie, zrozumiawszy, że 
przychodzi na nich czas,poopierali drągi od dzid, cepów i kos o ziemię i, 
przeżegnawszy się krzyżem świętym poczęli popluwać w pracowite,ogromne dło
nie.

I dało się^słyszeć przez całą linię to złowrogie popluwanie,poczcm chwy
cił każdy broń inabrał tchu.W tej chwili przyleciał do Zyndrama. pachołek., 
z rozkazem od króla i szepnął mu coś zdyszanym głosem do ucha,a on,zwró
ciwszy się^do pic churó w ^machnął mieczem i zakrzyknął: - Naprzód !

- Naprzód ! ławą ! równo 1 - rozległy się wołania przywódców.
- Bywaj ! Na psubraty ! V/ nich ! .
Suszyli.By zas iść krokiem równym i nie łamać szeregów,poczęli wszyscy 

razem powtarzać:
Z dro-waś - Ma-ry-ja- Ła-skiś- peł-na Pan- z To-tą ! 1!
I szli jak powódź. Szły pułki najemne i pachołkowie mie j scy; kmie c ie z 

Małopolski.i Wielkopolski,i Ślązacy,którzy przed wojną schronili się do 
królestwa,! Mazury z pod Ełku,którzy od Krzyżaków ucickli.Zajaśniało i roz
błysło od grotów na oszczepach i od kos całe pole.

Aż doszli. -
Bij !'- 1zakrzyknęli dowódcy, 
- Uch !
I stęknął każdy,jako krzepki drwal,gdy się pierwszy raz toporem zamach

nie^ potem jął walić, ile mu sił i pary w piersiach starczyło.
Wrzask i krzyki wzbiły się aż ku niebiosom.

X X X X

I zmagali się tak jeszcze w niepewności zwycięstwa,dopóki olbrzymie 
kłęby kurzawy nie wzbiły się niespodziewanie po. prawej stronie bitwy.

- Litwa wraca. ! - huknęły radośnie głosy polskie,
1 odgadli.Litwa, którą łatwiej było rozbić niż zwyciężyć,wracała. teraz 

i z^ wrzawą nieludzką pędziła,jak wicher,na swych ścigłych koniach do boju,
Jowczas kilku konturów,a na ich czele Werner von Tetlingen,przyskoczyło 

do Mistrza. .
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ale cała potęga niemiecka,zalewająca dotychczas jak fala nieszczęsne krai
ny słowiańskie,rozbiła się w tyn dniu odkupienia o piersi polskie.

+ + +
Więc tobie,wielka,święta przeszłości,i tobie krwi ofiarna,niech będzie 

chwała i cześć po wszystkie czasy.'
o o O o o

KALEgD^RZ glSTORgC^NY na niesiąc Lipiec /15-31/.
15 . VII. 1410 o - Bitwa pod Grunwaldem. Złamanie potęgi Krzyżaków.
16 .VII.1873. - Założenie w Krakowie Szkoły Sztuk Pięknych,przyczyn dyrekto- 

. ren zostaje Jan Matejko,genialny nalarz historyczny.
17 o VII.1792. - Kościuszko okrywa się chwałą w bitwie pod Dubienką.
18 .VII.1850. - Katastrofalny pożar Krakowa.
18 .VII.194o. -''Zawarcie umowy wojskowej polsko - angielskiej.
18 .VII.1944. - II - gi Korpus polski zdobywa Ankonę.
21.VII.1621. - Karol Chodkiewicz rozbija obóz pod Chocin.cn by powstrzymać 

'Turków.
24.VII.1917* - Gen.Dowbór - Muśnicki organizuje armię polską z Polaków,słu

żących w armii rosyjskiej.
24.VII.1944. - Wojska sowieckie zajęły Lublin.
25.VII.157o. - Posłowie Gdańska na klęczkach błagają Zygmunta Augusta o 

przebaczenie za ich wybryki.
26.VII.1944. - A.K.walczy we Lwowie.
27.VII.1944. - Wojska sowieckie zajęły Lwów, Stanisławo*; „Białystok.
28.VII.1944. - Mikołajczyk udaje się do Moskwy.
3o.VII.1941. - Podpisanie umowy polsko - sowieckiej.

o o O o o
CZp/[=JEST RO^WOD_?

Zapytano kiedyś wielkiego pisarza angielskiego Chestertona,/który na
wrócił się i przeszedł z anglikanizmu na katolicyzm/ - czym jest rozwód. 
Odpowiedział:

"Jestem katolikiem,a tym samym jest to problem,który dla mnie nie istnie
je. A gdybym nie był katolikiem,stałbym się właśnie z tego powodu.

Sposób w jaki się dziś atakuje to zagadnienie,jest niebezpieczeństwem 
dla całego społecznego porządku świata.

Małżeństwo uważa się za kontrakt,umowę.Gdyby można, było z tą samą łat
wością zrywać umowy handlowe i gospodarcze,jak zrywa się małżeństwo/które 
nawiasem mówiąc, nic jest' przecież taką zwyczajną, sobie umową/, świat inte*. 
resów szybko pogrążyłby się w chaosie." 1

Oto katolickie znaczenie nierozerwalności rodziny:już to samo byłoby wy
starczyło Chestertonowi jako dostateczny powód do przejścia na katolicyzm.

Warto,przy okazji przypomnieć, że kraj tego wielkiego pisarza rozwodowi 
"zawdzięcza"odstępstwo- od Kościoła: król Henryk VIII oderwał Anglię od Koś
cioła,aby móc rozwieść się - sześć'razy...

o o O o o



W ogniu dyskusji na temat postulatu o nierozerwalności małżeństwa w no
wej konstytucji włoskiej poj-awiły się w niektórych' pismach włoskich stare 
zarzuty pod adresem kościoła i Papieża,jakoby w Kościele katolickim istnia
ły rozv£,dy,ale tylko dla ludzi bogatych.Biedni,twierdzą autorzy tych nie
wybrednych argumentów,są obowiązani żyć w małżeństwach niedobranych aż do 
śmierci,gdyż nie mają dostatecznych środków dla przeprowadzenia rozwodu.

IvP iy do czynienia ze świadomie fałszywym przedstawianiem stanu rzeczy.
W Kościele katolickim nie było i nie- ma rozwodu,ale ponieważ prawo kościel
ne,podobnie jak prawo świeckie,przewiduje pewne przeszkody,których istnie: 
nie czyni małżeństwo nieważnym,na podstawie starannego badania sprawy w 
pewnych.dość rzadkich wypadkach najwyższe władze Kościoła orzekają,że dane 
małżeństwo nigdy nie było ważne,a więc prawnie nie istniało.Nie ma to nic 
wspólnego z rozwodem,a więc z możnością zerwania związku małżeńskiego waż: 
nie zawartego.

Interesującym będzie dla wielu niedostatecznie poinformowanych,ile wyda
no deklaracji czyli orzeczeń o. nieważności małżeństwa w poszczególnych la
tach i ile z tych procesów przeprowadzono bezpłatnie.I tak:

W roku 1929 wniesiono do Rzymu 57 spraw o wydanie deklaracji nieważności 
2:iałżeństwa,po rozpatrzeniu wydano orzeczeń o nieważności 2o,z nich 12 zu
pełnie bezpłatnie.

W roku 193o przeprowadzono 54 procesy,wydano orzeczeń nieważności 14,z 
tego 9 zupełnie bezpłatnie.W r.1936 wniesiono spraw 75?orzeczono istniejącą 
nieważność w 32 wypadkach,z tego 17 zupełnie bezpłatnie.W r. 1937 - spraw 
74,orzeczeń 25,z nich 15 bezpłatnie.W r,194o z wniesionych 82 podań załat
wiono wydając orzeczenia o nieważności 3o,z tego 17 bezpłatnie. *

Tych parę cyfr wystarczy,aby ludzie z naprawdę dobrą wolą mogli ocenić, 
. : niesłuszne są zarzuty stawiane w związku z tą sprawą.Należy wziąć pod 

u;vagę,że sprawy małżeńskie były nadsyłane do Rzymu z całego świata i że na 
Swiecie jest około 4oo milionów katolików i kilkadziesiąt milionów stadeł 
związanych sakramentem małżeństwa.

Ojciec św. błogosławi prasie katolickiej.
Ojciec SwoPius XII. w oficjalnym liście udzielił błogosławieństwa tym 

wszystkim, którzy _-_pis^ąJLdrukuąąJLrązp.owsz.ec.hnią ją,prenumerują,, i czytają,, pra- 
kątąli.cką.Swym błogosławieństwem Ojciec św.objął:
Wszystkich,którzy dzięki sposobowi pisania i zapałowi uczynili prasę ka

tolicką narzędziem obrony prawdy chrześcijańskiej i.duchowego wychowania 
zdrowego sumienia w narodach,

Wszystkich,którzy wykonują cichą, i wytrwałą pracę w zecerniach i drukar
niach.

Wszystkich,którzy rozpowszechniają prasę katolicką.
Wszystkich,którzy uprzytomniają, ludziom moralną odpowiedzialność wyni- 

jącą z czytania prasy neutralnej lub antychrześcijańskiej i którzy ostrze
gają przed tym niebezpieczeństwem.

Wszystkich,którzy zachęcają ludzi dobrej woli,zwłaszcza młodzież,do 
czytania prasy katolickiej.

Wszystkich,którzy czytając.prasę katolicką,dochodżą do słusznych poglą
dów, a dzięki temu do skoordynowanego działania w zakresie obowiązków oby
watelskich i chrzęścijańskich.Wreszcie tym,którzy dzięki szczególnym zdol
nościom zdobyli dla prasy kat,miejsce i udział w rozwoju spraw współczesn.
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Kardynał Griffin o Polsce = 4-- + = 4- = 4- = 4- = 4- =
Kardynał Westminsteru Berbard Griffin,który powrócił do Wielkiej Brytan- 

ji po dwutygodniowym pobycie w Polsce,przemawiał w Leicester i podzielił 
się swoimi wrażeniami *Kardynał uwypuklił fakty,które go najbardziej uderzy
ły podczas podróży w Polsce,a przedewszystkiem:1/ogromne straty w ludziach 
i majątku jako rezultat wojny i zdecydowanej woli Niemców wyniszczenia na
rodu polskiego. ..Wielkie wrażenie na Kardynale uczyniły liczne kapliczki 
na ulicach Warszawy ustawione w tych miejscach,gdzie Niemcy rozstrzeliwali 
zakładników.2/wielka bieda w Polsce-,brak samochodów,narzędzi i maszyn rolni 
czych,w związku z czym praca na roli wykonywana jest głównie rękami ludzki
mi .Tysiące biednych dzieci w Polsce wspomaganych jest przez organizację Ca
ritas, utzrymywaną z ofiarności społeczeństwa polskiego i zagranicy.3/siła 
i aktywność życia katolickiego w Polsce jest szczególnie uderzająca.Głębo
kie przywiązanie narodu do Najśw.Sakramentu i kult dla Królowej Korony Pol. 
- to dwa główne uczucia katolików poi.Wielkie wrażenie uczyniły - godność, 
moc i entuzjazm młodzieży polskiej.Nadzieją Polski jest właśnie ta młodzież.

Na zakończenie oświadczył Kardynał m.i"Oddałem swoje serce Polakom. 
Jest to wspaniały naród i byłem głęboko poruszony ich życzliwością i osza
łamiającą gościnnością...Najbardziej pragną oni,ażeby w całkowitej wolności 
i niepodległości mogli pracować nad swoją przyszłością.Zasłużyli na taką 
wolność przez swe ogromne poświęcenia."

W sprawie odbudowy kościołów warszawskich 
wydał ks.Prymas Hlond odezwę do Polaków w kraju i zagranicą oraz powołał 
specjalną Radę Prymasowską dla odbudowy kościołów,do której należy nietylko 
ogólne planowanie rekonstrukcji,ale badanie wszystkich zagadnień z tym zwią
zanych. "Nie może pozostać bez świątyń Warszawa,która za boże jutro narodu 
skrwawiła się jak żadne inne miasto polskie"- pisze w odezwie ks.Prymas. 
Nie może zabraknąć miejsca w kościołach pokoleniu,które tu za wolność oj
czyzny i wiary konało.Stolica,złożywszy z siebie ofiarę całopalną,nie chce 
być martwą popielnicą swych bohaterów ,.Z bożych mocy chce się odrodzić dla. 
przyszłych posłannictw.Aby swemu życiu religijnemu nadać rytm nowoczesny, 
domaga się swych kościołów...Rodacy w kraju i zagranicą - pomóżcie stwo
rzyć na spalenisku stolicy godne warunki czci bożej - woła wkońcu Ks.Prymas,

Dlaczego Kościół jest_zwalczany.
Radio Watykańskie wyjaśniło ostatnio główne powody,dla których Kościół 

katolicki jest teraz tak usilnie zwalczany.Spowodowane jest to tym,że jest 
on dzisiaj właściwie je.dynym_obrp>ńę_ą_wp_lnoś.ci J2raw_j)rzyrądz_onyę.h__i_ludz.ki-ch 
zagrożonych p»rz.ez. ggp.izm_mat.erialis.ty.czny; i tyranię .Właśnie w momencie, gdy 
Papież zwraca się do świata z wezwaniami o zabezpieczenie pokoju trwałego, 
opartego na wolności i poszanowaniu praw ludzkich - fałszywi prorocy rzuca, 
ją oszczerstwa na niego i prowadzą zaciętą walkę z Kościołem,który stoi na 
drodze do realizowania ich planów.- Raz komunistyczna propaganda rozpuszcza 
wiadomości o porozumieniu i konkordatach,to znów napada na kościół.W tych 
nieprawdopodobnych skokach sekunduje komunistom prasa satelicka. - Szcze
gólne prześladowania przechodzi kościół w tej chwili w Słowenji,Chorwacji. 
Nie ma tygodnia,aby dziesiątki osób nie były aresztowane i zgładzone.Party
zanci komunistyczni uwięzili i zamordowali dziesiątki księży.Wielu zdołało 
zbiec zagranicę./i^C./



"Wiadomości polskie z Cerenu szwedzkiego. 
//::V/i:=//::i//::l//::://::://::://::://

Nabożeństwo-za^s^okój, dusz^ śptPrezydenta Baszkiewicza odbyło się staraniem 
BaTy“Vchodztwa Polskiego w ST.o ckTioTmTo w kościele ^OTHominikenów.Uroczysta 
aszę sw,żałobną odprawił O^Bens.Modły przy katafalku,pokrytym'białoczerwo- 
nym sztandarem i kirom żałobnym,o-d^r.awił J.Bksc.Ks.Biskup Muller,-W nabo
żeństwie wzięli udział polscy uchodźcy polityczni z Min, Sokolnickim na cze
le, przedstawiciele państw bałtyckich oraz Szwedzi - przyjaciele. Polski, 

2marli_P£lac^ w bzwc£ji:w sanatorium Pur-Saleboda zmarli w wyniku chorób na
ry cych w niemiccFtch oEozacłl koncentracy jnych śp,Badzie je-wski Kazimier z, lat 
19/zmarł dnia 11/q, 1947r,/ - śp.Nowąliński Zbigniew,lat 24/zmarł dnia 4/5. 
194 7r, Obydwa j pochowani zostali na cmentarzu w Sili - Hevda,Niech odpoczy
wają w pokoju wiecznymi

Po£S£d£k nabo,Ż£ństw polskich: 
T In lu 13 Tip ca. Er. odEęcTzTe*’ s
W ” 13 ” • n
W ” 2o ” • ’•
W 11 2o ” 11 ’’
W ” 2o ” ” »
V/ •’ 27 ” ” H
V/ 27 ” ” ’•
W^Lund,w nowopowstałej kaplicy
wórzu/ul.Babygatan mieści się
dziennie mszę św. o godz.8.

ię nabożeństwo w Bromclla o godz.lo,
”• ” M Stratenbo
” ” ” Palun , Hyttgatan 22
*’ ” " Lund , o godz.9,

” ■’ Ma Ino, o gpdz>. 11,15,
> ” 1 Halsingborg o godz.lo.

” ’’ z ’ Gavle
00,Dominikanow przy ul,Babygatan 9a w pod- 

za firmą 11 Bpa’/- O.de Paillerets odprawia. co-

r_om i Goteborg u urządzili wyoioozkę Jc^Boras, celem nawiąza.— 
kontaktu z miejscowymi rodakami.w związku,z wycieczką mszę św,odprawił 

l^s .Br, Szymański# V czasie mszy św,śpiewał chór polski z Oskarstrć5m,Po mszy 
svv • udali, się zebrani w liczbie 6o osób na. cmentarz,by oddać hołd pamięci 

.spoczywających tam L,więźniów politycznych z niem,obozów koncentr.W czasie 
wspólnego obiadu przemawiał p,konsul Żukowski,który apelował o zjednoczenie 
wysi kow i vvgpołpracę dla dobra. Ojczyzny, - Polacy z Boras składają inicja- 

orom i uczestnikom wycieczki na *tej drodze serdec-zne podziękowanie.

*-1^G_h2me£Sb1Tódbył si9 ® Malno w dnia 24 czerwca br. Na -program złożyły sin 
ćwiczenia sposTrzegawczośoi,szybkiej orjentacji,dokładnego wypełniania■póle- 

■ ec~ or a z , his t or ii skautingu.1-/ zakresie II, stopnia harc, ćwiczenia, pionierki.
> ^okresie I,stopnia - cwiczęnia-samarytańskie.Ponadtó szczególną uwagę po
święcono , tematów i; Harcerka, na emigracji jako matka, i gospodyni dómu.”-w związ- 
Hnh6™°o ca^t?or za . dh.hn. Sokolski wygłosił gawędę na temat zagadnień mor’s- 
kich,w szczególności polskiego dostępu do morza.W programie na najbliższy 
vPostawili sobie m.i.także obowiązki społeczne jak podtrzymy- 

•m /^c3no-scl' Z dawną emigracją polską, szerzenie polskości wsrósd dzieci i 
mrc-, ziozy, praca dla rodakowi w kra ju, utrzymywanie łączności ze skauting’iem 
tl ^0Vvnie z odnalezienie siebie samego ”w oparciu o najnowszą litera-

1 ołlarakterLL polskiego stało się tematem do rozwa- 
bn w i 1 hame7a na ^res letni.-Bieg odbył Się nad norzc-n w

.. itym obozie,w obecności koaendantki harcerek dh.phci. J. Na t kańskie j.
T^^L -dązd, Związku,b._Vi^źniów_Polj.ti2,c-znj,ch przy udziale ok,60 delegatów z 
Z orap 7w^^kS5vVeC^,1 °?był 3w Jniacłl 1 29czerwcs br. w Stockholnie. 
rrpnip ™id=n “ y,.?k;resi1e.aP:rawozdawczyn na szczególną, .uwagę zasługi je : stwo- 
cv oraz nrc, 111OZąOej 750 ton<5*>zorganizowanie pośrednictwa pra-
nipoo8i Pn- spophph knr18?™ korosPol:1dencyjnyoh w zakresie szkolnictwa śred- 
W mXiiLa»Ó 8 ,tv skła5 nowego zarządu weszli: dr .M.Lisiński - prezeę, 
Mulińgkl^ dJą^ezes członkówie:ks.Szynański, Z.Sokolska,Chrapka,Huszczo, 
o/zkodok/. Pokreślił pot.r.zebę dalszego powadzenia śtaraS o’uzyskanie 
przystąpienie k°1iUnd^S,Z0W ™ Sz«ecji.Uchwalono też jednonyślnic
P y . e .. o Bacy U chód z twa, jako organu naczelnego miejscowej Polonii.
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• . .Of iarność jest wtedy tylko cechą
naprawdę ’konstruktywną,-g:d-y jest stałym sta
nem psychicznymjgdy się przejawia, w ciągłych 
"cod z icnny eh,--drobny eh, nie efektownych działa.- 
niaoh,a. nie tylko w porywach.”

- Wojciech Wasiutyński

W Turnieju, na rzecz Pomocy Dziecku Polskiemu w Kraju w redakcji*ZnakuH 
wpłacili:

Nazwisko wpłacającego: • Kwota:

Miklaszewska. Helena. Kor, 5,-
Polacy ze szkoły w Nasby ” loo,-
N.N.-Szwed - Przyjaciel Dzieci'1 5,-
Polacy z Sunhultsbrunn/p.r'zckaza.ne 

przez 1.szefa obozu/ 132,7o
Pcplinska Jadwiga 3,-
Zdżitowiecka Jolanta 2,-
Karłowska Wiktoria 2o,-
Koło Polaków".w Vast eras 5o,~

Nazwisko wzywanego :

Drużyna, Harcerska we Yrigstad 
Zw,Polakow w Goteborg

Gajewska Jadwiga - Malmo 
Marszałek Józef z Borśs
Polaków w Goteborg poraź wtóry

Suma ogólnie wpłaconych w redakcji^Znaku* kwot/na drugi transport/wynosi 
Koron 1370,96. .
Komitet Charytatywny w Malmo — Lund otrzymał w tych dniach potwierdzenie 
odbioru, przez Caritas w Gdyni, lo 5‘uźych skrzyń z odzieżą i obuwiem,wys
łanych w pierwszym transporcie.Bliższe szczegóły podamy w jednym z następ
nych numerów' Znaku.
x; ; x* :: x : : x : : x :: x : : x : : x •:: x : : x : : x : : x : : x : : x : : x : :

' _G_r- 2 S 2 2 k_c_j_i_ * ;
Ze względu na. przerwę wakacyjną oraz przeprowadzkę dzisiejszy numer

Znaku- ukazuje się w zwiększonej objętości.Następny numer wyjdzie w połowie 

sierpnia, br, - Prosimy P.T.Czytelników o przekazanie prenumeraty za. lipiec,

na co blankiet załączamy.Prosimy również o werbowanie nowych abonentów!!!
x : x : : x : '• x. : : x : : x a * : .x : : x : * x :: x : * x : • x :: x : : x : : x :: 
^głoszenjLeąOhce c ie zapoznać się z możliwościami emigracji i egzystencji w

n i ! 7 zael3°nujcie /Y.p. "Nowy tSwiat”, jeden z najpoczytniejszych dzienników 
polskich, ukazujący się codziennie w New Yorku..Abonament - 5 kr. za 3o e^z. 
Zamawiać , na leży pod adresem -’’Nowy gw.ia.t ’ Jungfrugatan 22, Stockholm'.
—7Pr zcąajB ,£cszt_y _S££iouczko w _i ąlbumów: Samouczek jęz.angielskiego, zaw ieraja- 

udania najczęściej spotykane w mowie potoczne j .Pełna wymowa, i ak-
dla. każdego słowa. Cena, - 1,50 kr.Wysyła. J.Baykowski, Jungfr.ugatan 22 Sthim

Bedakc.ja^ma na^skład^zie i. g.ol.e^ca.^nas^tępujE^Ge książki:
Buiny i Fundamenty
0 Naśladowaniu Chrystusa 
My nowe pokolenie 
Polityka. Polska

Wojciecha. Wasiutyńskiego, str.141
Tomasza ś Kempis ■’ str.758
Jędrzeja Giertycha str.188

” f’ i, 453

cena
H 
n

Warunki Prenumeraty fZnaku":Opłate miesięczna za. dwutyg'.'Znak."wynosi 
. yda^ca :Pnherrinnan Józefa Armfelt "

Acres redakcji i administracj i: Lund', Anggstan 6 b.I.

" 5,- 
» .14,-

1 kr.






